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Dzisiaj chyba prym wiodą tylko odklejeńcy
Nikt nie chce się bratać z nimi, bo dla pieniędzy
W zamian skazy swe obnażą i nie ważą już co mówią
Ważne, żeby w gaży tej zgadzał się gruby rulon

Każdy lata ale w duszy kurwa pustka
Ciągle nowe kłamstwa jak to przechodzi przez usta im 
Dobra uczta podchodząc do lustra potem zobaczą oszusta w nim bez dwóch zdań

Taki tani kit to jest tylko dla pospólstwa
Do naszych fanów leci hit co mają gust
My do bólu prawdziwi mnie jak ci MC p****
Stać się za życia legendą Angelo Peruzzi
Wartość warto w sobie mieć a nie w papierze
Jeśli ciężką pracą go zdobywasz, to dobrze wróży szczerze

Mimo, że ten świat jest tak zobojętniały
I trudno jest w nim być sobą, to więcej wiary

To nie tak, że ten świat
On wystawia do nas kły
Chciałby zgasić płomień w nas
Bo to człowiek jest w nim zły

Mimo, że chodzisz z głową w chmurach
Czujesz, jakbyś miał nad nimi fruwać
Gdy wiatr wieje w żagle, a pokory brak ci
Tak zaślepiony aż horyzont tracisz

Elon Musk misja Mars
Już nie liczy drobnych
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